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Czy prokurator w ystąpi z  oskarżeniem ?

K a l M r i e  masońskie o Polsce
wymieniają 6 nazwisk polskich

Pos, Budzyński w  dyskusji nad 
sprawy masonerii w Sejm ie do- 
m ł? r [ się, by prokurator w ystą­
p ił z oskarżeniem szeregu osób z 
art. 165 k. k. i pow ołał się na 
dwa roczniki kalendarza masoń­
skiego z 1929 i 1930 r.

Jest to kalendarz zwany „C.

masonom wzajemne komuni­
kowanie się. Istotnych ta­
jem nic masońskich kalendarze o- 
czyw iście nie podają. W  kalenda 
rzach są nieliczne notatki, doty­
czące Polski, które w dosłownym 
tłum aczeniu podajem y.

Kalendarz za rok 1929 na str.

Norwegen — Ruminien 8 7 1

)6. Natlonal-Grolłloge „Verelnigte Poien".
Gegr. 1. Ang. ig20. 11 Logen.

Adr.: Mr. Kunke, rue Sniadekich 9, Varsovic. 
GroBm.: Stanisi. Stempawski, rue Sienna 29, Var- 

sovic.
Groflsekr.: Zygn;unt Dworzanczyk, rue Nowo­

wiejska 43/47.

II, Vereln, Grofiorienf ron Lusitanlen und Supi.*
Cons. von Portugal In Llssabon.

Ortnde Oriente Lusitano, Rua de Gremio l.usitano 
Nr. 35. Lisbonne. Gest. 30. Okt. 1869. Aileinig ge- 
aetzmi.tig bestehend fiir Portugal und seine Kolo-

P otogra fla  z kalendarza masońs kiego za rok 1929.

ta n  DaierPs Kalender fiir Frei- 
maurer Statistiches Jahrbuch, —  
Kalendarz wydawany był w Lip 
sku przez firm ę Bruno Zechel od 
1870 r. W ym ienione roczniki 
1929 i 1930 opracow ał brat Sr. 
H ugo Schmidt.

Kalendarz —  poza normalną 
częścią  kalendarzową —  zawiera 
dane, dotyczące m asonerii n ie­
m ieckiej oraz masonerii w 
Innych krajach. Są po oczy­
w iście dane o charakterze fo r ­
malnym, które m ają ułatwić

271 zawiera następujący ustęp, 
dotyczący P olsk i:

„16  Narodowa W ielka Loża 
„P o lacy  Z jednoczeni44.

Założona 1 sierpnia 1920. 11 
lóż.

A dres Mr. Kunke, ulica Śnia­
deckich 9, W arszawa, W ielki 
M istrz: Stanisław Stempowskl,
ulica, Sienna 29, W arszawa.

W ielki sekretarz: Zygmunt
Dworzaączyk, u lica Nowowiejska 
43 4744.

Kalendarz za rok 1930 zawiera 
następujący ustęp dotyczący Pol 
ski:

„18 Narodowa W ielka Loża 
Polski założona 1767 r., zamienię- 
ta 1822, otworzona na now o 1921 
r. 11 lóż.

Adr. St. Stempowski, Polna 40, 
W arszawa. W ielki M istrz: prof. 
dr. J. Mazurkiewicz, Warszawa. 
W ielki sekretarz: p rof. dr. M.
W olfke, Warszawa44.

Na stronie 373 jest ustęp na­
stępujący:

„G rupa K rajow a Polska: Dr. 
Emil Kipa, W arszawa, Kanonia 
14“ .

Tak w ięc obydwa kalendarze 
zaw ierają następujące nazwiska 
polskie: Kunke, Stanisław Stem­
powski, Zygmunt Dworzańczyk, 
prof. dr. J. Mazurkiewicz, prof. 
dr. M. W olffke  i dr. Emil Kipa.

Zagreb, Sartiostanska ul. 16.
Landesgnippe Ruminien: Bardisteanu. Oen.*

Sekr. des Kultusministeriams, Bukarest.
Landesgruppe Spanien: Ełiriąue Jaisala, Se*,

splita, Hotel Madrid.
Landesgruppe Pplen: Dr. Emil Kipa, Warschau, 

Kanonja 14.
Landesgruppe Niederlindisch-indien: M Hazen, 

Bandoeng, Java.
Fur Nordamerika Williant L. Tasch, 125 West, 

16th Str New York.

F otografia  z kalendarza masońs kiego za rok 1930.

T e r u e l  o k r ą ż o n y
Oficjalny Kom unikat czerwonych

BARCELONA, 22. 2. Ogłoszo­
ny późno w  nocy komunikat o fi­
cjalny stwierdza, że wojska rzą-

mał rozkaz w ycofania się, gdyż 
miasto Teruel zostało całkow icie 
okrążone.

— W T i . « r u n e k  u d e r t e ń  p o w s t a ń c ó w

d e m  ew akuow ały Teruel. D o­
wódca dyw izji, która osłaniała 
odwrót w ojsk rządowych, otrzy-

N o w a  z b r o d n i a  J . P<< U .

Z w ł o k i  p ł k .  C z i m e r S n a

z n a le z io n o  w  S e v re s
świadczą liczne sińce i podrapa­
nia na całym  ciele.

Przeprowadzona w  jego m ie­
szkaniu rew izja ujaw niła szereg 
ciekaw ych dokum entów, a in in. 
notatki, które przew idują, zagi­
nięcie Jen Millera. W sw oich 
zapiskach Czimerin twierdzi, że 
jest nieustannie śledzony przez 
agentów GPU. Znaleziono wresz­
cie notatkę o jakim ś tajemniczym 
spotkaniu, wyznaczonym  na 18 
stycznia b. r. Jest to data, w  któ­
rej płk. Czimerin zaginął, udając 
się prawdopodobnie na tajem ni­
cze spotkanie, z którego już w ię­
cej miał nie powrócić.

P A R Y Ż, 22 2. N ow ą sensacją 
Paryża jest nowe „ta jem nicze ‘ za­
ginięcie11 byłego pułkownika ro­
syjskiej armii carskiej Czimerina, 
który po rew olucji bolszewickiej 
osiadł w  Paryżu i był tu szofe­
rem  taksówki.

Płk. Czimerin zaginął bez w ie­
ści przed niespełna miesiącem 
D opiero w  poniedziałek w  Sevres 
znaleziono nad Sekwaną jego 
zwłoki. Jak ustaliła sekcja, zo­
stał on zaduszony, a następnie 
wrzucony do rzeki. Musiał on 

prze ' śmiercią stoczyć zaciętą 
walkę z napastnikami, o czym

I .  K .  C .  -  w r e s z c i e  p r z e m ó w i ł
0 „Le x -W tin d y c z”

„ G r o z ą  z a b u r z e n ia  i r o zr u c h y  lu d o w e

A n s c h l u s s  i  g r o ź b a
( D a l s z y  c ią g  z e  s t r . i - e j )

W ie d n ia . T o  leż N iem cy z ca­
łą  siłą p oczyn ają  głosić sw oj 
p ro gra m  kolon ia ln y. P rogram  
antyangielski przede w szys - 
k im .

M ow i się głośno o rozm o ­
w ach  dyp lom atycznych  m ię ­
dzy L o n d y n e m  i B erlin em . 
C óż m oże chw ilow o N iem cy  
od ciągn ąć od w ysuw ania  żą ­
d ań  k o lon ia ln ych , od zachęca­
n ia  W ło c h  do grożenia W ie l ­
k ie j B rytanii na m orzu  Śród­
z iem n y m , jak  nie otw arcie im  
o k n a , przez które w ystarczy  
w yciągn ąć rękę, by sięgnąć po  
W ie d e ń ?

I  to się stało . P ow ołan ie  k il­

ku m in istrów  n arod ow o - so ­
cja listycznych  do rządu au­
striackiego p rzek reśla  w  du­
żej m ierze ju ż  dzisiaj istnienie  
austriacko -  n iem ieck ie j gra­
nicy.

N iem cy  się w zm a cn ia ją . N a  
razie n iedostrzegalnie je s z c z e ,1 
za zasłoną  traktatu z Saint 
G erm ain . A le  na tym  trakta­
cie w idać rosnącą p lam ę, któ­
ra stop niow o zaleje  jego  
treść. O krążenie Czcchosłow a|  
cji przez N iem cy  jest ju ż  w ła  
ściw ie fa k tem  d ok on an ym , j 
N a d  C zech osłow acją  groźba  
zaw isła  ju ż b lisko.

T G

Gdy „organizow ane m ilczenie41 
w  sprawie projektu zmiany usta­
w odaw stw a naftow ego zostało
przerwane przez artykuły og ło ­
szone w  „A B C 11 w  dniach 5 i 31 
grudnia, gdy to m ilczenie stało 
się bezcelowym , gdy zostało prze 
łamane • przez artykuł „Polski
Z b ro jn e j14 z 18 stycznia, cytu ją­
cej głów ne ustępy drukowanego 
przez , A B C 14 artykułu inż. Szcze- 
panowskiego, okazało się, iż
sprawy tej nie da się po cichu 
przem ycić; ani nie da się je j o -  
bronić. W ięc uciekają szczury z 
tonącego okrętu.

I. K C. tak długo milczał, tak 
dłtigo się namyślał, że aż hadko 
na organ, poczytny na Podkar­
paciu, aż wreszcie jego czołow y 
publicysta gospodarczy, p. Ferdy­
nand Zw eig, zdecydow ał się prze­
m ów ić z jego łam ów i zdążył 
przem ów ić aż 13 lutego.

Pan F. Z. słusznie i z w łaści­
wą sobie bystrością zauważył, że 
rozgrywa się tu walka m e tylko 
między kapitałem naftow ym  a 
rolnikiem, ale też walka „pom ię­
dzy polskim stanem posiadania a 
stanem posiadania kapitału za­
granicznego44. Zauważył również 
słusznie, iż przyjęcie „ lex  W an- 
dycz“  m ogłoby spow odow ać zabu­
rzenia i rozruchy ludowe na Pod­
karpaciu wskutek nieposzanowa- 
nia praw tam tejszej ludności.

Pan F. Z, wprawdzie cytuje

dała początek now ej szkole eko­
nom icznej w Polsce i k tó r y  je s t  
s ta le  c y to w a n y  i w y m ie n ia n y  
p r z e z  w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  e k on o ­
m is tó w .

C z y ż b y  pa n u  F . Z . aż tak  z a le ­
ż a ło  na  p o d k re ś la n iu  i p r o p a g o ­
w a n iu  lib e r a ln o  - ż y d o w s k ie g o  
p u n k tu  w id z e n ia ?  C zy  ta k im  je s t  
d u c h  I. K . C .?

C ie k a w e  b y ło b y  s tw ie rd z e n ie , 
c z y  lu d z ie  te j s z k o ły  p r z e m ilc z a ­
ją  n a z w is k o  sy n a  d la te g o , że 
c h c ie l ib y ,  a b y  p o s z e d ł w  n ie p a ­
m ię ć  w ie lk i p r o g r a m  o jc a ,  c z y  też  
p r z e m ilc z a ją  o jc a ,  by  u łą tw ić  
p r z e m ilc z e n ie  a k tu a ln y ch  w y s tą ­
p ie ń  s y n a ?

C zy  c z y n ią  to  w  m y ś l d a le k o ­
s ię ż n y c h . na  d z ie s ią tk i la t  o b l i ­
c z o n y c h  s w y c h  p la n ó w , k tó ry m  
s ię  p r z e c iw s ta w ia ł  i k tó re  u n ic e ­
s tw ił  w ie lk i d z ia ła c z  i in ic ja t o r  
ś. p . p o s e ł S zczjfcpanow ski, c z y  też 
m o ż e  c z y n ią  to  d la  u ła tw ie n ia  d z i­
s ie js z y c h  lu k ra ty w n y ch  in te re s ó w

II

n a fto w y c h , k tó r e  cza se m  r o b ią  
k la p ę  d la te g o , iż  tw a r d y  i u p a rty  
in ż . S zc .zep a n ow sk i o ś w ie t la  je  
n a le ż y c ie  z  p o ls k ie g o  p u n k tu  w i­
d z e n ia ?

Zamieszczona mapka ilustruje 
s y tu a c ję  pod Terueiem.

Śmierć
z a k o ń c z y ł a

p ijacki z a k ła d
ŁUCK, 22. 2. W  karczmie w e 

wsi Babie pijany włościanin T y - 
m ofiej Zacharczuk założył się, że 
w ypije  ćwiartkę płonącego spi­
rytusu.

G dy przytknął do ust szklankę 
z płonącym  alkoholem, płyn roz­
lał się na ubranie i w  kilka se­
kund Zacharczuk stanął w  p ło ­
mieniach. Odniósł on tak ciężkie 
poparzenia, że wkrótce zmarł.

G r o ź n y  p o ż a r  fa b r y k i m e b li
Dramatyczne poszukiwania benzyny

d o  u r u c h o m i e n i a  m o t o p o m p
K R A S N Y S T A W , 22. 2. W  fabryce 

giętych  mebli „B u k pol” w Krasnym - 
stawie wybuchł wielki pożar. Zan m 
zaalarm owano straże p< żarne, ogień 
napotykając łatw opalny m ateriał, ob­
ją ł eały budynek teteryczny Gdy na 
m iejsce pożaru  przyjechało 5 straży 
pożarnych, okazało się, ie  nie m oż­
na uruchom ić m otopom p, gd yż za­
brakło benzyny.

R ozpoczęły  tnę dram atyczne poszu ­
kiwania benzyny po całym  mieście, 
a  tym czasem  ogień groził przerzu ­
ceniem  się pożaru na sąsiednie bu­
dynki. D opiero po upływ ie godziny

zdobyto potrzebną ilość benzyny. Po 
kilkugodzinnej akcji ratunkowej, zdo­
łano pożar zlokalizow ać, z fabryki 
jednak pozostały  ty lko zgliszcza. 
Sw aty w ynoszą ponad sto tysięcy  
złotych.

Podczas pożaru  w ydarzył się tra­
giczny w ypadek, k tórego  ofiarą , re­
dli dw aj żołnierze A leksander Sł >- 
miński i Zygm unt Bednarski. Jechali 
oni w ozem  po narzędzia pożarnicze. 
Gdy zbliżyli się d o  płonącego bu­
dynku, konie poniosły i na zakręcie 
w óz w yw rócił się. Jeden z kołnierzy 
m a złamaną nogę i dw a żebra, drugi 
doznał ogólnych  ciężkich potłuczeń.

N o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  o  r y c z a ł c i e

T e r m i n y ,  w a r u n k i  i n o r m y

Z m i e n i a  s i ę  o b l i c z e  b i u r . . .
Bywalcy kinowi nieraz mogli 

stwierdzić, jak niezawodnym efektem 
komicznym odznaczają się pokazy 
„historycznych14 kostiumów kąpielo­
wych, organizowane gwoli rozwese­
lenia publiczności przez zarządy mod 

ch plaż zagranicznych. Niewątpli­
w e  * uśmiechem patrzylibyśmy rów- 
a|eż ns rekonstrukcję typowego biu- 
ra Przedwojennego, wyposażonego w 
rekwzyty takie, iak wysokie pulpity, 
zydle na „strusich szyjkach44, ciężkie 
P'«'v. do kopiowania listów i t. d.

ciemne biuro naszych 
it nalezy dzisiaj do przesz*o- 
Lstąpiło ono miejsca jasnym, 

P stronnym salom biurowym, wy-
P • żonym w nowoczesne meble 

, maszyny do pisania„amerykańskie41 r,Ciwipian-« ~  uv pisaniaPowielania, maszyny buchalteryjne,

racjonalne segregaiory i inne pomo­
ce. Zmieniło się oblicze biur!

Racjonalizacja techniki biurowej 
poczyniła ogromne postępy po woj­
nie, Do nas, do Polski reorganizacja 
pracy biurowej, oparta na zasadach 
naukowych, dotarta z pewnym opóź­
nieniem, za ro jednak w b. szybkim 
tempie zyskała prawo obywatelstwa. 
Prąd modernizacji biur w ostatnim 
czasie poważnie wzrósł na sile. Inte­
resującym tego dowodem jest fakt, 
iż wszystkie stoiska, przygotowane 
na Targacli Poznańskich pod ekspo­
naty takie, jak maszyny do pisania, 
liczenia i t. d., już dzisiaj są zajęte, 
minio, że otwarcie Targów nastąpi 
dopiero za 2 miesiące. Jak widzimy, 
musi być duży popyt na maszyny bin 
rowe, skoro tak dużą jest ich" podaż.

rok u  1938 od  p rzed sięb iorstw , 
k tóre  op ła ca ły  w  la tach  1936/37 
zry cza łtow a n y  p od atek  p rze m y ­
s ło w y  od  obrotu . W  rok u  b ieżącym  

d r u k o w a n e  w  „ A B C 44 p o g lą d y  o  1 p od a tek  ten p ob ra n y  b ęd z ie  w
„p r e z e n ta c h , ja k ie  s ię  ro b i o b e c -  k w ota ch  p rzy p a d a ją cy ch  w  m yśl
n ie  k a p it a ło w i14 i o  n ie b e m  ie - SaFkow y zarz* d zea  d a  1 ™ k p o  
c z e ń s tw ie  „ z a b lo k o w a n ia 44 w ie l ­
k ich  te r e n ó w  n a fto w y c h  p rze z  
w ie lk i k a p ita ł z a g r a n ic z n y , n ie  
m n ie j je d n a k  u z n a je  z a  z d ro w ą  
in te n c ję  p r o je k tu  w  k ieru n k u  
„ o d c ią ż e n ia  k o p a ln ic t w a 44 i d o r a ­
d z a  k o m p ro m is  m ię d z y  in te re s a m i 
„k a p ita łu  p r z e m y s ło w e g o  a w ła s ­
n o ś c i  n ie r u c h o m e j44. j Niebawem na wokandę sądow ą

Z a te m  p. F . Z . z g u b ił  tu  ju ż  w ejdzie sprawa rozrachunków mię-

t r „ , k ę o z a b e z p ie cz e n ie  p o f i U o  t S ^ T j ^ S Z .  S ' k . V  
sta n u  p o s ia d a n ia  i o z a p o b ie ż e n ie  n0£c j.
b lo k o w a n ia  te r e n ó w  w  P o ls c e  ze  \y dniu 20 marca mija termin zapo- 
szk od ą  d la  p a ń s tw a . | znania się stron z ekspertyzą zlożo-

ną przez biegłych buchalterów. Eks- 
Z n a m ie n n e , ze  p . b . / „ ,  ja k o  ży - per ty za ta zawarta na 100 stronach 

d o w sk i e k o n o m is ta  i p u b lic y s ta , pisma m aszynow ego, stanowi wraz z 
p is z ą c y  w  p iśm ie , p rz e z n a cz o n y m  załącznikami pełny obraz gospodarki 
d la  p o ls k ic h  c z y te ln ik ó w , n ie  po- daw nego zarządu elektrowni. Dwulet
d a ł ź r ó d ła  c y to w a n y c h  p rzez  s ie  
b ie  p o g lą d ó w , n ie  p o d a ł, że  to  b y ­
ło  d r u k o w a n e  w  „ A  £  C “  i że  ich

M in isterstw o S karbu  o p ra co w a ło  | W y łą czon e  są od  p łacen ia  pod at- 
rozp orząd zen ie  o p ob orze  zry cza ł- ku  w  fo rm ie  ry cza łtu  p rzed s ięb io r - 
tow a n eg o  podatku  o b ro to w e g o  w  j stw a z a lic z o n e " w ed łu g  ta ry fy  w  r

b. do k a teg orii II h a n d low e j i IV  
p rzem y słow e j.

P rzed sięb iortsw a  k tóre  w  roku  
1938 zostały  lu b  zostaną p rze ję te  
przez sp ó łk i a k cy jn e , sp ó łk i z ogr. 
odp . sp ółd zie ln ie  i inne osob y  praw  
ne i przedsięb iorstw a , k tóry ch  o- 
b ró t za ro k  1937, p o  w y łą czen iu

I

a u torem  je s t  in ż. S z cz e p a n o w sk i.

T e g o  n a z w isk a  p. F . Z . ta k  n ie  
lu b i, że g d y  w y lic z a ł  d a w n ie j p o l ­
sk ich  e k o n o m is tó w  u b ie g łe j d o ­
by , s ta le  p o m ija ł  n a z w is k o  ś. p J Polarnej1.
posła Szczepan owskiego, założy' 
cielą  „Ekonom isty Polskiego44, 
którego książka „N ędza G alicji i 
program  energicznego rozw oju41

P r o c e s  o  8 0  m i l .  z l .
n i e b a w e m  n a  w o k a n d z i e

C zy  w y r o k  A s s e ra  z o s ta n ie  u tr z y m a n y ?
nie badania biegłych kosztowały 
około IpO.OOO złotych 

Zarząd Miejski stolicy wystąpić ma 
na rozprawie z powództwem w wy­
sokości 80 milionów złotych. O go- 
spodaici francuskich koncesjonariu­
szy elektrowni świadczy fakt, że pre­
tensję w dziale „braki techniczne14 
sięgają cyfry  ̂ 26 milionów złotych.

Pełnomocnicy Towarzystwa Elek­
tryczności wystąpią na rozprawie o 
oddalenie powództwa, powołując się 
na orzeczenie arbitra holenderskiego, 
Assera, który orzekł przedłużenie kon 
cesji o 10 lat, t. j. do 1947 r. Gdy­
by orzeczenie Assera zostało utrzy­
mane, to Francuzi z tytułu zerwania 
umowy mieliby prawo do pretensji w 
kwocie i50 milionów złotych. j

Z o rza  polarna
nie p o ja w iła  się
Na dzień 21 lutego, a raczej na noc 

z 21 na 22 zapowiedziano pojawienie 
się nad środkową Europą „Zorzy

Wbrew zapowiedziom ,Zorza Po­
larna44 nie była widoczna, sprawia­
jąc zawód wszystkim, którzy do póź­
nej nocy oczekiwali jej pojawienia 
się. »

W R E M B E R T O W IE
zaprenum erować „A B C 41 można 

w wytwórni skarpetek 
u p. Aleksandra Winniczuka, 

ul. Skorupki 3.

obrątów artykułami podlegającymi 
podatkowi scalonemu był o 25% 
wyższy od obrotu osiągniętego w 
r. 1935 przy czym za podstawę do u- 
stalenia takiego wzrostu mają słu­
żyć dane uzyskane z ksiąg handlo­
wych zwykłych lub uproszczonych, 
ksiąg gospodarczych i innych mate­
riałów informacyjnych, przedsiębior­
stwa, które w terminie do 1 kwietnia 
1938 r. złożą właściwemu Urzędowi 
Skarbowemu wniosek a wyłączenie 
ich od opłaty ryczałtu. Wniosek taki 
podlega opłacie stemplowej.

Wyłączone są następnie przedsię­
biorstwa prowadzone w r. 1938 pod 
inną firmą lub przez inną osobę, niż 
w roku ubiegłym, jeżeli zmieniły 
przedmiot swej działalności, względ­
nie jeżeli nie są prowadzone w obrę- 

I bie tejże miejscowości, co w roku 
! poprzednim oraz przedsiębiorstwa, 
ł które do dnia 1 kwietnia _b. r. złożą 
Urzędowi Skaroowemu pisemne ó- 

' świadczenie, że od początku r. b. pro- 
1 wadzą księgi handlowe.
I Wyłączenie spod ryczałtu następu­
je na skorek pisemnego zawiadomie­
nia płatnika przez dany Ikząd Skar­
bowy w terminie do 15 maja b. r. 
Podatek płatny jest w ratach, a mia­
nowicie: 15. V., 15. IX, 15. XI, oraz 
15. II 1939 r. Od nakazów płatniczych 
służy prawo odwołania się w ciągu 
dni 30, od daty otrzymania nakazu.

Poza tym w terminie do 15 czerw ­
ca b. r. włącznie, służy płatnikowi 
prawo wnoszenia zażaleń w sprawie 
nie zaliczenia płatnika do podatku 
ryczałtow ego. Jeżeli zostanie stwier­
dzone, że - przedsiębiorstwo w łączo­
ne do ryczałtu winno być zaopatrzo­
ne w r. 1938 w  św iadectw o przem y­
słowe w yższej kategorii w ów czas 
takie przedsiębiorstwo będzie w yłą­
czone z liczby opłacających  ryczałt 

Rozporządzenie to w ch odzi V  ży ­
cie z dniem ogłoszenia go  w  Dzienni­
ku Ustaw M inisterstwa Skarbu.
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